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Specjalny zaklad tokarsko-samochodowy 
H. KOSYIORZ - KATOWICE II UL. KRAKOWSKA 25 - TEL. 271 


Wyrabia wszelkich rodzajöw: Tryby, 
tłoki, wały, bolce, łożyska it. p. um 
© 
Wykonuje: 
Szlifowanie cylindrów - Wałów - Bolców i t. p. 
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Jako najstarszy tego rodzaju warsztat na Śląsku. 


daje gwarancję sumiennego i starannego wykonania powie- 


Srebrny medal z Wystawy Rze- so i ; 
Mi iczo. Pr zeinystami] rzonych zleceń, przy pomocy doborowych sił fachowych, 


w Katowicach .932 r, szybko i tanio 
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poszukujemy oc zarz Uzywana Karoserje Autobusową 


do samochodu marki „Chevrolet“ około 15 siedzeń 


„Spółdzielnia Automobilistów** 5/3gewiei: 


ul. Starowiejska 3 / Tel. 30-14 


Sp. z o. udz., ulica Narutowicza nr. 50 
poleca po cenach konkurencyjnych drobne akcesorja samochodowe: ŁATKI, ŻARÓWKI itp. 
Stacje benzynowe Spółdzielni mieszczą sie: 
ul. Cegieiniana 2 tel. 22749, Piotrkowska 256, Anny 2a, Al. Kościuszki 17, 
ul. Narutowicza 55 tel. 18467, tudzież GARAŻE i WARSZTAT REPARACYJNY 


UWAGA: Przy stacji na Cegielnianej, ładujemy akumulatory i posiadamy kompresor do pompowania opon 
oraz urządzenia do mycia samochodów 
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„COLUMBUS“ WARSZTATY MECHANICZNE 


dla przyborów samochodowych oraz elektrycznych dla kopalń i hut 

UL. STAROWIEJSKA 3 KATOWICE TELEFON Nr. 663 
DZIAŁ I. Szlifowanie cylindrów, wyrównywanie wałów korbowych, wyrób wszelkich zwykłych i niezwykłych części zapasowych, 
jakoteż tłokowych, panewek, wentylöw, pierścieni tłokowych, ślimaków oraz wszelkie prace tokarskie względnie zawodowe. 


DZIAŁ Il. Reperacje subtelno-mechanicznych instrumentów i aparatów, jakoteż maszyn tokarskich i rzeźniczych. Galwano- 
wanie niklem, miedzią. mosiądzem i cyną. 


UW A G A: Cylindry i wały korbowe zostaną na nowoczesnych maszynach, przy użyciu najnow- 


szych przyrządów mierniczych i wysokiej dokładności szlifowane. | 


MOTOR:METAL 7 
BIURO I SKŁAD MOKOTOWSKA 24 
Tłoki / Bolce / Pierścienie / Wentyle 


NR. 8 SIERPIEN 1933 r. 


:ROK 5- 


Organ Związku Zawod. Automobilistów R. P. (Sekcja Zw. Zaw. Transportuwców) 
Redakcja i Administracja KATOWICE, ul. Wojewódzka 50 / Tel. 11-16 / Konto P. K. O. 303944 


ŚMIERĆ TOWARZ 


Otizymalismy smutną wiadomość o śmietci ko- 
legi C. Th. Crampa, przewodniczącego Miedzyna- 
rodowej Federacji Transportowców. 

Ruch robotniczy angielski stracił jednego ze 
swych najwybitniejszych przywódców, a miedzynaro- 
dowo zorganizowani robotnicy transportu i komu- 
nikacji — dzielnego pioniera międzynarodowej soli- 
darności. l 

Š uN x 

W chwili objęcia przes kolegę Crampa sta- 
uuwiska naczelnzgo ITF pisano: „Cramp jist czło- 
wiekiem wielkiego serca. Idealy ruchu robotniczego 
są idealami Crampa. Wielka część jego aktywności 
-— to walka o pokój światą i o zbratanie narodów. 
Kierownictwo Międzynarodówki jest w dobrych rę 
kach. 

Cramp nie zawiódł położonych w nim nadziej. 
jego działalność przewyższała oczekiwania. Oka- 
zał się idealnym wodzem Międzynarodowej Orga- 


Bez złudzeń! 


Oto ostrzeżsiiie, które rozbrzmiewać winno we 
wszystkich naszych wystąpieniach. Zbyt długo Zy- 
wiliśmy najrozmaitsze nadzieje, którze gorzko nas 
zawiodły, zbyt długo klasa robotnicza w Polsce 
i świecie oglądała się najrozmaitszemi zbawcami, 


szukało wyjścia ze swej nieznośnej sytuacji w pół 
i Cwierg-srodkach. Ye AP: 
Dziś trzeba powiedzieć jasno: niema innego 


zbawcy prócz zorganizowanej klasy robotniczej. — 
świadomej swej pozycji specjalnej. 

Politycy burżuazyjni i burżuazyjni mężowie sta- 
nu mają tylko jedyną myśl na óku: ocalenie świata 
kapitalistycznego przed nieuchronną katastroją. Stąd 
płyną nieustanne zamachy na płace i zarobki mas, 
stąd coraz większy wzrost fali faszystow:kiej, stąd 
różnorodna środki w rodzaju oderwania od złota 
obniżenia kursu pieniądza, aby w ten sposób drogą 
okólną obciąć robotnikom zarobki. i 

Na nędzy, głodzie i wydziedziczeniu ma być 
oparta nowa faza stabilizacji kapitalizmu. 

Kióż nawet najbardziej naiwny łudzu się, że 
różne gospodaricze zjazdy sanacji w rodzaju nic- 
dawno odbytego wniosą cos nowego do zycia gor 
spodarczego, żę poprawią sytuącję szerokich mas? 
Któż ludzi sie, co do wyniku odbywającej się włar 
śnie w Londynie konferencji gospodarcz j? 

W maju obradowała Komisja Centralna Zw. 


YSZA C. T. CRAMPA 


mizacji proletarjatu, pełnym poświęcenia, znajomości 
ruchu, taktu i powagi. 

Jeśli ITF jest dzis; mimo wszelkich trudności 
wzorem takiej organizacji, jest to w znacznym Sto- 
pniu zasługa Crampa. - . > 

Ruch robotniczy angielski w znacznym stopniu 

"żyje własnem życiem i nizczęsto zdarza się, by 
wódz angielskich robotników zaskarbić sobie zdolał 
tyle sympatji, co Cramp. Przypomnimy, jak pod- 
czas wizyty grupy działaczów socjalistycznych w 
Polscą zagrzewał proletarjat polski do wytrwania 
w walce z reakcją. | 

Na włeść o żałobnej wieści Zarząd Główny 
wysłał do Amsterdamu depeszę ua adres ITF, w 
której daje wyraz swemu niezmiernemu Zalowi i 
stwierdza, że ogół robotników transportowych Pol- 
ski zachowa pamięć o wielkim wodzu Miedzynaro- 
dówki. 

' Cześć Jego pamięci! a 
Er RÓB a ECP 
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; Zawodowych, której uchwały stanowią Cenny mar 
terjał dla wszystkich klasowych organizącyj zawo- 
dowych. * i w ję 

~ Komisja Centralna stwierdziła, ze wsz:lkie ka: 

pitalist"czne próby środków zaradczych przeciwko 
kryzysowi zaostrzyły tyłko nędzę mas- i kryzys. 

W obecnych warunkach — głosi uchwała Komisji 
— nie może być mowy o „poprawianiu“ obecnego 

ustroju, ani nawet współdziałania w tych usiłowa- 

niach. o, 

jedyna droga wyjścia z obecnej sytuacji — 
to „przebudowa ustroju i produkowanie nie dia 


: zysku, lecz dla zaspokofenia potrzeb“, 


: Również Międzynarodówka Zawodowa zajęła 
podobne stanowisko w memorjale, do oabywającej 
się w Londynie Konterencji Gospodarczej. Między- 
narodówka krytykuje nadzwyczaj nieudolny doku 
ment rzeczoznawców, służący za podstawę do obraa 
Konferencji. Rzeczoznawcy nie mają na widoku ra- 
towanie ludzi z nędzy, ale ratowanie ustroju kapi- 
talistycznego przed upadkiem. Jest zadani.m wszy- 
stkich łudzi odpowiedzialnych wyciągnąć z rozwoju 
gospodarczego naukę, że misja ich polegać może 
tylko na tam, by walczyć o przejkie od ustroju ka- 
pitalistycznego do kołektywnych związków między- 
narodowo uporządkowanego światowego gospodar- 
stwa planowego“. * Rzeczoznawcy pominęli milcze- 
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Delco-Remy, North-East, S. E. V., joseph Lucas R. B., Bendix, 
„TUDOR“ Z. A. T. = Świece krajowe rozbierane „I. E. S.“ 


Wszelkie części zapłonu, rozruchu i oświetlenia do samochodów wszelkich marek 


ELEKTROTECHNIKA AUTOMOBILOWA 
== MOTOCYKLOWA i LOTNICZA 


Pierwsze źródło zakupu! 


niem podstawowy dla gospodarki społecznej, fakt 
niezwykłego zmniejszenia się zdolności nabywczej 
szerokich mas ludności, która np. w Niemczech i St. 
Zjednoczonych spadła od r. 1929 o prawie połowę. 

Stąd następujące postulaty : podniesienie pozio- 
mu życiowego klasyy prakującej, obniżonego przez 
bezrobocie i spadek zarobków, skrócenie czasu pra- 
cy do 40 godzin, względnie 5 cni tygodniowo, wielki 
międzynarodowy plan robót publicznych. 

Rzeczoznawcy, których pracę kreślić miały, jak 
wiemy, wytyczne dla konferencji światowej, nie zda- 
wali sobis widocznie sprawy lub nie chcieli sobie 
zdawać ze znaczenia tego postulatu. Kryzys nie 
polega na braku kapitałów, lecz na niemożności 
rentowrego ich wykorzystania, Prywatna inicjatywa 
— motor działalności gospodarczej w kapitaliź:nie 
zawodzi. Zamówienia na roboty ze strony państw 
ı instytucyj publicznych, gwarancja pańsiwowa przy 
finansowaniu — oto jedyne Środki ożywienia dzia- 
łalności gospodarczej. 

Półśrodki nie prowadzą do velu, dlatego Mię- 
dzynarodówka wskazuje, jako jedyne sposoby wyj- 
ścia kryzysu następujące Środki: 

planowa gospodarka surow ami, regulacija pro- 
dukcji, podział dóbr, w celu wzmożenia spożycia 
i podniesienia dobrobytu mas pracujących, 

planowy podział kapitałów, > zwiększyć moż- 
"ności zatrudnienia, 

planowa polityka emisyjna — Banki jemisyjne 
służyć mają potrzebom planowej gospodarki, 

planowe zwiększanie możności zatrudnienia, aby 
dać kazdamu możność pracy i zarobku, 

planowa polityka walutowa — stabil: zacja wa- 
luty w płaszczyźnie światowej, stworzenie central- 
nego emisyjnego banku. 

Taki memorjał złożyła Międzynarodówka Kon- 
ferencji Gospodarczej. Nie łudźmy się, by z tego 
co wyszło. Konferencja gospodarcza, jak już to wi- 
dać, schodzi na manowce bezplodnych dyskusyj. 
To też postulatem dnia jest odwołanie sę do całej 
klasy robotniczej, by skupiła się woköl programu 
przebudowy społecznej. Przocicż państwa burżua- 
zyjne mogą conajwyżej ten program zwalczać lub 
sabolować. 

Wszystkie te sprawy, postawione na porządku 
dziennym przez uchwały Komisji Centralnej i Mię- 
dzynarodówki, muszą się stać przedmiotem naszej 
propagandy i agitacji. Nie, znaczy to, by organi- 
zacje nasze zaniedbać miały walkę o sprawy i bo- 
lączki dnia codziennego. Wprost przeciwnie, ak- 
tywność nasza na tem polu musi się wzmóc, aby 
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Fabryczne ceny! 


jaknajszersze masy związać z naszemi dążeniami, 
upić dookoła naszego programu, wprowadzić w 
nasze szeregi. 

jednak nie wolno nam zapominać o tem, co 
odróżnia nas od wszystkich innych organizacyj, które 
próbują zdobywać wpływy w masach pracujących: 
od związków narodowych „chrześcijańskich, sana- 
cyjnych i innych. Jest to głębokie przekonanie, że 
tylko bezkompromisowa walka klas zdola wydobyć 
masy z nędzy. 

Gospodarka planowa, państwo wolności i do- 
brobytu powstanie w wyniku zwycięskiej walki o 
panowanie proletariatu. Usunięcie dyktatury kapi- 
talu jest podstawowym warunkiem, bez którego nie 
może być mowy 0 zasadni: zej poprawie położenia 
klasy robotniczej. } 

W obawie przed tym nadchodzącym panowa- 
niem mas pracujących miasta i wsi, burżuazja w 
jednym kraju po drugim zrzuca z sicbie maskę 
„demokratyczną“, sięga do metod najbardziej bru- 
talnej przemocy, którą zanotowały karty historji. 
Biały teror zwycięskiej kontr- rewolucji jest ostatnią 
osłoną Świata burżuazji przed nieu.hronnem m 
waniem proletarjatu. 

Jednak tenże sam teror jest. zarazem miarą, 


"jak dalece burżuazja drży o najbliższą przyszłość, 


jak dalece płoszy je sny ji Burn re- 
wolucji. 

W walca o władzę, o gospodarkę planową -— 
jedyne zbawienie prolctarjatu, a zarazem jedyna go- 
dna odpowiedź na gwałty laszystowskie., Im więk- 
szy nacisk kontr-rewolucji, tem mocniejszą być musi 
postawa obozu, na którego sztandarach wypisana 
jest hasło przebudowy socjalnej. 

m Ludwik Winterok. 
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Abonentöw naszego pisma, ktörzy nie 
są członkami Związku Zawodowego 
Automobilistów R. P., prosimy o ure- 
gulowanie należności za prenumeratę 
(PKO 303944) W przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni przesyłkę „Auto- 
mobilisty Zawodowego” wstrzymać. 
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Admin. Mabena „Automobilista Zawodowy“ 


Zarzad Glöwny Zwiazku Transportowców 


wystąpił do Ministerstwa Skarbu z następującym memorjałem: 


Okölnikiem z dnia 19 maja 1933 r. (Dz, 
15547/4/33) Ministerstwo Skarbu, uzgadniając swe 
stanowisko z zasadą prawną, uchwaloną przez Sąd 
Najwyższy, zarzadzilo, by przy zaklasowaniu przed- 
siębiorstw dorożek samochodowych pod względsm 
obowiązku wykufpna świadectw przemysłowych i 
wymiaru podatku przemysłowego, traktować je ró- 
wnorzędnie z dorożkarstwem. 

Jeśli chodzi o wymiar podatku przemysłowego 
na przyszłość, stanowisko Ministerstwa nie może 
nasuwać żadnych zastrzeżeń i idzie całkowicie po 
linji naszych dezyderatów, natomiast wielce utru- 
dnione — a dla szerokich rzesz szoferskich nawet 
zupełnie uniemożliwione zostało stosowanie słusznej 
tej zasady przy ostatecznym wymiarze podatku prze- 
mysłowego za rok 1932/33. 

Według brzmienia punktu 6 powołanego okól- 
nika termin do składania odwołań od wymiaru po- 
datku przemysłowego ed_wymiami od obrotu za r. 
1932 przedłużono właścicielom taksówek do dnia 
31 maja 1033 r. 

Gdy się zważy, że okólnik ten został wydany 
dopiero 19 maja 1933 r. a jego publikacja w Dzien- 
nikt Urzędowym Ministerstwa Skarbu nastąpiła już 
po upływie oznaczonego terminu, bo w Nr. 19 
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z dnia 10 lipca 1933 r. — jest rzeczą oczywistą, 
ze proiongata do dnia 31 'maja, zarządzona dla 
umożliwienia jego stosowania jest zupełnie iluzo- 
ryczną i bezprzedmiolową i w praktyce żadnego 
skutki odnieść nie mogła. 

- W tym stanie rzeczy, gdy kwestja wymiaru 
podatku przemysłowego została już przez Minister- 
stwo definitywnie rozstrzygnięta, uniemożliwienie 
szerokiemu ogółowi szoferskicmu korzystania z do- 
brodziejstw tego okólnika jest dla nas rzeczą wy- 
socę krzywdzącą, to też żywimy nadzieję, Ze w zro- 
zumieniu sytuacji szoferów, którego dowód stanowi 
już metoryczna część okólnika, Ministerstwo Skarbu 
ząchce umożliwić jego zastosowanie do wytniaru 
podatku przemysłowego ogółowi szoferów. 

Wychodząc z tych przesłanek Zarząd Główny 
zarządał : 

przedłużenia terminu do składania odwołań od 
wymiarów podatku przepiysłowego za rok 1933 
przez przedsiębiorstwa dorożek samochodowych do 
dnia | września 1933 r. 

„Z uwagi na to, że postępowanie egzekucyjne 
naraża płalników na niepowetowane straty, zażą- 
dał wstrzymania egzekucyj do rozstrzygnięcia 
sprawy. 4 on 


Zatrucie kwasem węglowym w motorach wybuchowych 


W ostatnim czasie w Niemczech zanotowano 
liczne wypadki zatrucia gazami, wydobywającemi się 
z motorów samochodowych i lotniczych. W jed- 
nym wypadku znaleziono szofera, leżącego martwym 
przy kierownicy. W innym wypadku kierowca padł 
trupem przy dokonywaniu reparacji kół tylnych. W 
obu wypadkach mamy do (czynienia ze skutkami ga- 
zów wydobywających się: z motoru spalinowego. 

Zdarzyło się, że dwaj szoferzy, obawiając się, 
że motor ulegnie popsuciu przez zamarznięcie na sil- 
nym mrozie wody w radjatorze, puścili ınotor w 
ruch w garażu. Jakkolwiek przestrzeń w garażu 
była dosyć wieiką i garaż był dobrze wentylowany, 
niemniej jednak znaleziono obu szoferów martwych 
następnego dnia. Zasłabnęli na skutek zatrucia 
przez wydzielajacy się dwutlenek węgla. 

Na jednej ze stacyj lotniczych badano dziatania 
motoru. Na szczęście zawczasu spostrzeżono tru- 
dności w oddychaniu i tylko szybkie opuszczenie po- 
mieszczenia ocaliło życie badających. Niemniej je- 
dnak jeden z nich omdlałł i z trudem udało się przy- 
wrócić go do życia. Zaznaczyć należy, że podobne 
wypadki miały miejsce z motorami na ropę i iciężkie 
oleje. i 

: Szkodliwość działania dwutlenku węgla na orga- 
nizm ludzki jest znana już od dawna. Już grecki fi- 
lozof Arystoteles (ur. w r. 384) pisał, że na skutek 
oddychania powietrzem, napełnionem dwutlenkiem 
węgla dostaje się bólu i zawrotu głowy i umiera 
się szybko. Szkodliwa działalność dwutlenku wę- 
gla dla organizmu ludzkiego tem się tłomaczy, że 
gaz ów łatwo wchodzi w związek ze składnikiem 
krwi ludzkiej i krew staje się niezdolna doprowadzić 
do organizmu tlenu. ı | 

W razie takiego wypadku poszkodowanego na- 
leży czemprędzej przenieść na Świeże powietrze, za- 
stosować ewentualnie sztuczny oddech. Jednak 


wszelki wysiłek przywrócenia do Życia staje się płon- 
ny, jeśli temperatura ciala spadnie poniżej 23 proc. 
Dlatego nieszczęśliwy musi być (chroniony przed 
oziębieniem przez odpowiedni przykrycie a w miarę 
możności naświetlanie solluxem itp. 

Skład gazów wydzielających się z motoru za- 
leży od rodzaju i działania motoru, od stanu powie- 
trza, od materjału pędnego itp. Według: jednych 
obliczeń zawierają one 3,7 proc., według innych 9,3 
proc. Tymczasem jeden z lekarzy obliczył, Ze po- 
wietrze, zawierające 0,15 proc. do 0,2 proc. dwu- 
tlenku węgla jest już niebezpiecznem dla zdrowia, 
zaś przy zawartości 0,37 w (ciągu 2 godzin następuje 
śmierć. W dodatku wpływ. tej trucizny jest strasz- 
ny nawet w wypadkach, kiedy śmierć nie następuje: 
zapalenie płuc, niebezpieczne osłabienie różnych 
organów, m. in. mięśnia ocznego, ślepota, zakió- 
cenia pamięci i mowy, psychoza — oto niektóre 
następstwa olrucia, które często doprowadzają do 
przedwcześnej Śmierci. i 

W tych warunkach postulat specjalnego zabez- 
pięczenia jest zupełnie uzasadniony. Rury wydzie- 
inowe muszą być w garażach przedłużone i bezpo- 
średnio kierowane na Świeże powietrze. W drzwiach 
garażów muszą być możliwie nisko nad ziemią otwo- 
ry, które prowadzić mają na świeże powietrze. Szcze- 
gólnie niebezpisczne są kanały reparacyjne, które 
muszą być zastąpioną przez kanały do podnoszenia. 

Nasza Międzynarodówka I. T. F. jeszcze w roku 
1928 wystosowała memorjał do XI. Miedzynarodo- 
wej Konferencji Pracy, w którym pisane było m. 
innemi, że motor w garażu puszczony może być 
w ruch jedynie przy zabezpieczeniu dopływu świe- 
żego powietrza, dłuższy bieg motoru w zamkniętej 
przestrzeni winien być zakazany. Gazy wydzieli- 
nowe wydobywać się winny na Świeże powietrze, 
Kanały reperacyjne mieć winny -ıury odprowadzą- 
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jące, albo wentylator elektryczny. Międzynarodowe Ostatnio rozeszła się wieść o skonstruowaniu 
Biuro Pracy w swej broszurze, poświęconej ochro- 'Specialnego aparatu, który neutralizuje szkodliwą 
nie pracy szofera pisze o konieczności odpowiedniej : działalność dwutlenku węgla. Gdyby ten aparat da- 
ln ns i wał praktycznie korzystne wyniki, należałoby go 
VAPPE DEACONIN pb „. rozpowszechnić na wszystkie| samochody i wprowa- 
, , Nasza Międzynarodówka podkieśla, że wypadki dzić w rym względnie ustawowy przymus. 
śmierci na skutek działania dwutlenku węgla roz- w ten sposób potraktowane przez ustawodawstwo 
patrywane być powinny jako wypadki zawodowe i poszczególnych krajów. i 


Przedstawicielstwo fabryki samochodów 


jest znane, że „ie wszystkie przedstawicielstwa Razaca wypadki żądania nieuzasadnionych, zbyt 
samochodowe są solidne. Są firmy, które naprawdę wysokich i wygórowanych cen, będziemy ogia- 
starają się klijenta rzetelnie obsłużyć, ale niestety szali na łamach naszego pisma. Chcemy tem samiem 
są i takie, które wychodzą tylko na odebranie kli- uzdrowić stosunki panujące obecnie niestety w lian- 
jentowi pieniędzy, nie troszcząc się, jaki towar w dlu samochodowym w Polsce i przyczynić się do 
zamian za to klijent otrzyma. Tak np. szereg przed- rozwoju automobilizmu. Każdy wypadek naduży- 
stawieieji w Polsce żąda za części zapasowe, wzglę- cia swego monopolowego (bo wyłącznego) prz.d- 
dnia zamienne do samochodów, ni słychanie wygö- stawicielstwa prosimy nam donieść, aby firmy te 
rowane ceny. Mając wyłączne przedstawicielstwo i  napiętnować i unieszkodliwić. 
wiedząc, że biedny klijent może daną część tylko Do przadstawicielstw, żądających nieproporcjo: 
przez niego otrzymać, żąda czasem wprost fanta- nalnie wysokich cen za części zamienne, należy fir- 
styczne ceny, przekraczające o kilkaset procent ce- ma „Autoprzybory“, właścicielem czy też kic- 
ny zakupu. Nieszczęśliwy posiadacz takiego samo- rownikiem którzj jest p. Salo Zmigrod z Kato- 
chodu częka w dodatku kilka tygodni na dostawę wic. Mając przedstawicielstwo samochodowe marki 
potrzebnej mu części samochodowej, ale chcąc nie „Dodge“, żądał cenę o kilka set procent wyższą 
chcąc, musi żądaną kwotę zapłacić. Niestety tolerują od ceny fabrycznej. Biada wlaścicielowi samocho- 
to niektóre fabryki, nie doręczając kupującemu sa- du marki „Dodge, jeżeli był „zmuszony zakupjić 
mochód cennika części zamiennych, żeby mógł się części od p. Żmigroda. - 
zorjentować w cenach. 

Ogół automobilowy powinien sie intercsować, 


które przedstawicielstwa obsługują uczciwie swych Sprawdzanie liczników 
klijentów. Tak samo powinne towarzystwa ubez- AC l zee 
pieczeń nie przyjmować do ubezpieczenia samocho- Wobec nadejścia terminu sprawdzania liczni - 
dów, o których wiadomo, że części zamienne są ków, zwracamy się do ogółu szferskiego o podawa- 
bardzo drogie, albo też trudne do otrzymania. nie rażących różnic, celem interwencji. 

E. SZYMAŃSKI 7 „Z przyjemnością — odpowiada Stefan. Rzeczy- 


i r d wiście deszcz już ustał. Czy państwo znają miasto? 
Szczęście -< „Dobrze znamy, powiada młoda pani.-. Uśmie- 
ç 3 ' cha sie szeregiem białych, drobnych ząbków, opie- 
Na postoju pod restauracją „Alhambro“ uszere- ra się miękko o ramię młodego pana. Niech pan 
gowało się już dziewiętnaście taksówek ' [długim nas zawiezie, gdzie pan chce, byle było miło i bez- 
sznurem. Na podniesionych budach lśnią krople de-  piejcznie*. : | +: 
szczu, odbijają się błyski elektrycznych latarń ele- „Proszę bardzo“ — odpowiada Stefan. Jedzie- 
ganckiej ulicy i różnokolorowe lampy reklam. Go- my wobec tego na Annopol i na Polerwiznę. Tam 
dzina 11 wieczorem. Z za grubych szyb restauracji wybudowano ostatnio śliczną dzielnicę. A bezpiecz- 
osłoniętych ciężkiemi firankami dobiega stiumiona nie jest wszędzie". i 


muzyka dancingowa. „Och, pocałuj mnie jeszcze „Doskonale — niech pan jedzie, — decyduje 

raz*...cc Blyszczą światła, błyszczą zamknięte budy, starszy pan. Jestem coprawda ministrem komuni- 

świeci się lakier świeżo malowanych laksöwek — kacji, ale budownictwo interesuje mnie niezimier- 

i pada deszcz. nie. Siądę obok pana — można?‘ „Bardzo chętnie'', 
Na rogu, w długiej impregnowanej pełerynie, „Cóż u pana słychać w pańskiej pracy?“ . 


stoi na skrzyżowaniu szyn tramwajowych apatyczny 
policjant. Stefan wymija go, okrąża restaurację i 
zajeżdża na koniec sznura — jest dwudziesty. 
Zgasił motot, oparł się o kierownicę. zeta 
tonnie opadają krople deszczu, zamazują szybę kak sfidehfatn 6 Aa sr R 5 
: ; es politechniki, utrzymywałem się z szo 
tg oczami Stefana. „Och, pocałuj mnie jeszcze ena. Pidie to, były czasy”. 
w i ście, jed! dle y ; jesz iękniejsze. : Proszę 
Z restauracji wychodzą goście, jeden po dru- ‚„O, tak, teraz są jeszcze piękniejsze. | 3 
gim. Taksówek Be Stefan jest wciązy Bliąejs  SPOIRZEB— ulica, jak lustro. A mówili mi starzy 
Upłynęło parę minut, a oto prosto z hallu „Alhum- ludzie, że lat temu piętnaście była iu brudna i bic- 
bry“ do taksówki Stefana zdąża szczupłe, wytworne dna dzielnica robotnicza! . 
towarzystwo. Starszy, pan, młody pan, młoda pani. | „Możliwe. Prędko się wszystko na lepsze zmie- 
— „Dobry wieczór, powiada do Stefana starszy nilo. Czy nie ma pan jakich zaostrzeń co do przepi- 
pan. Wobec tego, że pogoda się poprawia, może , SOW, jakie "pana obowiazuja?“. Ken 
przewiezie pan nas na jakiś spacer“... „41 „Nie — ani trochę. Przepisy są rozsądne 1 0€- 


„Doskonale, panie ministrze. Ruch jest. J.żdżę 
swoje osiem godzin, a zawsze zarobię tyle, że nie- 
źle żyć można. Właśnie na Pelcowiźnie mieszkam. 

„Ja na Woli, odpowiada minister. Kiedy by- 


Nr. 8 


AUTOMOBILISTA ZAWODOWY . 5 


Ograniczenie czasu pracy szoferów w podróżach zagranicznych 


\ Praski ' Kongres Międzynarodowej Federacji 
Transportowców I. T. F. omawiał m. in. sprawę 
ograniczenia czasu pracy szoferöw przy wyjazdach 
za granicę i obsadzania wozów ciężarowych przez 
dwóch szoferów. W związku z tem przeprowa- 
dzono ankietę wśród różnych organizacji, należą- 
cych do I. T. F. Organizacje duńska i niemiecka 
(przed opanowaniem przez hitlerowców) są gorącemi 
zwolenniczkami takiego uregulowania. Wskazują 
cały szereg wypadków przepracowania i przemę- 
czenia szoferów w czasie takich podróży. Szoferzv 
estońscy domagają się ograniczenia (czasu pracy do 
10 godzin na 24, jądnak z przerwą, jeśli jazda trwa 
więcej miż 1 dzień, wtedy czas pracy wynosić nie 
może więcej niż 8 godzin na dobę. Holenderscy 
szoferzy żądają bezwzględnie ograniczenia czasu 
pracy do 8 godzizn dziennie. W Norwegji przygo- 
towuje się projekt ograniczenia czasu pracy zarówno 
wewnątrz kraju, jak i zagranicą do 10 godzin. Au- 
stryjacka organizacja domaga się wprowadzenia obo- 
wiazkowej przerwy 36 godzin na tydzień. Czescy 
szoferzy słusznie podnoszą konieczność u:tanowie- 
nia 8 godz. dnia pracy. Podobne opinje za ogra- 
niczeniem czasu pracy wypowiadają szoferzy szwaj- 
carscy i szwedzcy. 

ı Ze swej strony sekretarjat Międzynarodówki 
wskazuje na trudności tego regulowania. Pozo- 
staje do: wyjaśnienia, czy ograniczenie dotyczyć ma 
przebywanych kilometrów, czy czasu jazdy, czy star- 
czy podporządkowanie takich wypadków ustawom 
kraju, do którągo przyjeżdża się. Wielkie trud- 
ności prządstawia też sprawa ustanowienia odpowie- 
dniej kontroli przy przekroczeniu granicy. 

Niektóre organizącje, podając znaczną liczbę wy- 


lowe. Nie jesteśmy przeciążeni pracą, ani zgnę- 
bieni złemi warunkami, to też nietrudno nam ich 
przestrzegać. Tylko wie pan co — panie miaistrze 
— może zechciałby pan zająć się tem, aby polecono 
nam w taksówkach zainstalować radjodobiorniki z 
automatycznie dezynfekowanemi słuchawkami. Bę- 
dzie dla pasażerów wygoda"... 

„Chętnie. Zaraz zanotuję”. 

„Dziękuję panu. Wjeżdżamy na most. Pan jest 
starszy odemnie. Mówiono mi, że kiedyś dziesiątki 
iudzi rzucało się tu do wody z rozpaczy i nędzy. 
Czy to prawda?“ i s Jo 

„Podobno tak. Był taki czas, że ludzie nie 
mieli pracy icałeimi tysiącami, a nawet miljonami*. 

„Jakto? Z lenistwa??“ 

„Nie. Takie były głupie i krzywdzące warunki 
społeczne". 

„Och, niemożliwe”. 

„Mówię panu. Dziś jest inaczej. Proszę — 
oto czego dokonać może prąca: mój zięć, który 
razem z córką jeździ z nami, był kiedyś synem 
bęzrobotnego, a oto dziś jest szczęśliwy i swo- 
bodny. Pracuje teraz nad praktycznem wykorzy- 
staniem wielkich samolotów w nauce geografji dla 
szkół powszechnych. Jest nauczycielem, A kiedyś 
podobno samolotów używano do burzenia miast 
i trucia ludzi“. 

„Straszne. Szczęście, że to już nie wróci. Ze- 
chee pan teraz zwrócić uwagi — wjeżdżamy na An- 
nana 


padków, gdy w: grę wchodziło przemęczenie wywo- 
łane nadmierną jazdą, wskazują na konieczność obsa- 
dzenia wozów przez dwóch szoferów przy wyjeździe 
ża granicę.. Jednak związek austryjacki wskazuje, 
że przy zachowaniu tego przepisu automobilizm sira- 
ciłby zdolności konkurencyjne z innemi środkami 
lokomocji. 


Sprawa rejestracji 
Na skutek rozporządzenia o wstrzymaniu reje» 
stracji i niewydawaniu koncesji na autodorozki zo- 
stał pokrzywdzony cały szereg dawnych właści- 
cieli, którzy z różnych przyczyn nie mieli dotąd 
wzorów przerejestrowanych na swe nazwiska. Do- 
tyczy to np. tych, którzy wpłacili ostatnią ratę: 
w firmie, a teraz nie „chcą im odnośne wladze 
dokonać przersjestnrowania, zasłaniając się powyż- 
szym okólnikigm. W równej mierze dotyczy to 
również tych, którzy pozostawali w sporze sądo- 
wvm i których wóz został postawiony na czas spo- 
ru. Mimo wygrania sporu do tytułu własności nie 
mogą jednak dopiąć przerej.strowania wozu. 
Sprawa ta ma być załatwiona pomyślnie. Do 
tej chwili jednak, gdy to piszemy, nie mamy je- 
szcze odpowiedzi na nasze wystąpienie. 


Sprawa podatku przemysłowego 
Prosimy wszystkich kolegów, którzy z jakich- 
kolwiek powodów nie reklamowali podatku przemy- 
słowego od obrotu, by zgłosili się w Sckretarjacie, 
gdyż tym sposobem zapobiec moga egzekucjom z 
tytułu tego podatku. , 


„Rzeczywiście. Co za śliczne domy! Przestrzeń, 
słońce, zdrowie i radość”. , 

„Tak tu jest ślicznie. Widzi pan? Tu, na pra- 
wo. jest wspólna kwiaciarnia”... ' 

„Chwileczkę, niech pan stanie. Co tu pisze 
na tej iablicy?* 

„Tak, tak. Teraz mamy przed sobą aleję. — 
Niech pan pojedzie pełnym gazem!“. 

Stefan prowadzi wóz Lekko i bezpieczni». Po- 
licjani na skręcie usıniecha się przyjaźnie. Trzeba 
będzie zajechać do domu i poprosić ministra z ro- 
dziną na zakąskę. : Przecież to ten sam minister 
który zniósł podatek na Fundusz Drogowy, zmósł 
mandaty karne, 8-godz. dzień pracy szoferów, pan: 
stwowe ubezpieczenie od wypadków itp. 

— „Panie ministrze, jeżeli pan i państwo mło- 
dzi zachcą*... 

Co to? 

Godzina druga w nocy. Pada deszcz. Na jezdn 
przed restauracją „Alhambra“ stoi dwadzieścia tak- 
sówek. Zimno. Stefan stoi z wozem. Przez tą 
noc może nawet nie złapie kursu. jest głodny 
i znięczony. | 

Przed nim stoi policjant. 

„Zgasło panu światło przy numerze. Niech pan 
zapali, bo»inaczej wyjedzie pan na miasto — i va- 
raz mandat“. l 

„Tak, tak. Zaraz zapalę. Jade do domu  —- 
na Pelcowiznę*. , i 
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Sprawa zaległości na P. F. D. 


Sekretarz Generalny naszego Związku inter- 
wenjowal ut Dyrektora Departamentu Drogowego 
w sprawie zaległości na rzecz Państwowego Fun- 
duszu Drogowego. Otrzymał potwierdzenie 'przyrze- 
czenia, że należność będzie rozłożona na dwa lata 
na raty miesięczna. Tymczasem otrzymuj: się wez- 
wania piatnicze, przyczem należność na stary po- 
datek jest rozłożona na 10 rat. Zostaliśmy za- 
pewnieni, że wezwania te są wynikiem poprzednich 
rozporządzeń i nie mają wobec tego znaczenia, 
gdyż nowe rozporządzenie rozkładające należność 
na dwa lata je uchyli. Według ostatnich infor- 
macyj rozporządzenie to lada chwiła ukaże się. 


Stoł plastyczny 


Jak już wszyscy kołedzy zapewnie wiedzą, Zwią- 
zek nasz ufundował stół plastyczny, który, stoso- 
wnie do ostatniej uchwaly Zarządu, belzie przed- 
stawiany każdorazowo Sądowi przy sprawach prze- 
ciw naszym «członkom. 

Nie trz2ba dodawać, jak wielkie znaczenie przy 
obronie ma stół plastyczny. Dzięki niemu obrona 
najczęściej niewinnego szofera może być właściwie 
przedstawiona i stan wypadku wsz.chstronnie przed- 
stawiony i zobrazowany. 


Katastrofa samochodowa 


Bielsko. Na szosie Cieszyn -— Biclsko, w 
miejsnowosci Gumna wydarzyła się w godzinach 
porannych katastrofa samochodowa, której ofiarą 
padły dwie osoby. Samochód prowadzony przez 
budowniczego Riedla z Bielska, w którym jechali 
wice-burmistrz Bielska Fuchs oraz prof. Brocks, 


przejechał z niewyjaśnionych dotąd przyczyn w miej- 
scowości Gumna dwie osoby nieustalonegio nazwi ka. 
Jedna poniosła śmierć na miejscu, druga w stanie 
beznadziejnym przewieziona została do szpitala w 
Cieszynie. 


Wiadomości z Oddziałów 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
PAN MUELLER PRZY ROBOCIE 


Gdy Oddział Warszawski naszego Związku po- 
iączył się za Związkiem z ul. Elektoralnej spo- 
dziewaliśmy się, że fakt polączenia odbije się ko- 
rzysinie na pracy połączoncgo Związku. Tymeza- 
sęm, jak to zresztą już wiadomo, działalność Od- 
działu Warszawskiego, a zwłaszcza jego władz ipo- 
zostawiało tak dużo do życzenia, że Zarząd Główny 
zmuszony został do rozwiązania Zarządu i |powo- 
łania Komisji Organizacyjnej, któraby miała na celu 
zwołanie walnego zebrania i uporządkowanie spraw 
Oddziału. Komisja przystąpiła do skrupulatnego ba- 
dania sytuacji Oddziału, w szczególności do za- 
poznania się z przyczynami podupadania Oddziału. 
W ten sposób nadarzyła się sposobność oceny dzia- 
łalności p. Władysława Muellera, sekretarza Zw. 
z ulicy Elektoralnej, który, po połączeniu obu or- 

ganizacyj, został sekretarzem Oddziału. 
ny ON 


Ocena ta wypadła nader ujemnie. Okazało się, 
ża p. Wł. Mueller, pomimo zajmowanego stano- 
wiska, nie jest w gruncie rzeczy sekretarzem, gdyż 
nie wykonywa funkcyj sekretarza Oddziału a w naj- 
lepszym. razie był inkasentem. Przytem okazało się, 
że p. Mueller drogo kosztuje Związek, a imalo przy- 
nosi. Miesięczne inkaso p. M. wynosiło około 60 
do 80 zł, a pensja jego 200 zł. Pobierając (tę 
pensję, a więc kosztując Związek ze stokilkadziesiąt 
zlotych, zajmował się zupełnie innemi sprawami, 
załatwiając swoje prywatne intercsy. 

Pomimo tych okoliczności, Komisja postano- 
wiła pozostawić jeszcze Muellera, ale polecić mu 
urzędowanie w biurze, a kogo innego wydelegować 
na miasto. Tymczasem Mueller znów zaczął oput- 
szczać się i nie spełniał swych obowiązków, przy- 
chodził do biura o godz. 11 zamiast 10, ciągle wy- 
chodził w czasie urzędowania i zamykał urzedo- 
wanie na długo przed określonym czasem. Wszystko 
to wywołało wielkie niezadowolenie członków, zmu- 
szonych do parokrotnego przychodzenia w tej sa- 
mej sprawie. Wszystko to zakrawa'o na jawny sa- 
botaż organizacji. 

Miarke przepełnił wypadek następujący: do 
Związku naszego zwróciła się grupa szoferów z in- 
nej organizacji w sprawie przyłączenia się do ima- 
szego Związku. Pan Mueller odmawiał ich od tego, 
mówiąc, żeby tego nie robili, gdyż on zależy lepszy 
Związek, do którego powinni przystąpić. 

Nie można już było dłużej tolerować takiego 
stanu rzeczy, aby fumkcjonarjuszem Związku był 
jawny jego wróg i szkodnik. To też Komisja po- 
stanowiła wydalić p. Muellera z zajmowanego sta- 
nowiska. 4 

Muellerowi nie podobały się stosunki w naszej 
organizacji, gdyż pan ów nie lubi, aby go kontrolo- 
wano. Pragnie być sam prezesem, sekretarzem i 
skarbnikiem, a cały Związek chciałby mieć ze sobą 
w teczce: całą biurowość i kasowość i wara komu- 
kolwiek zaglądać do tych papierów. 

Ponieważ chciano go kontrołować, więc zaczął 
siać fermenty pomiędzy poszczególnymi ludźmi, wy- 
wołując stan bliski. To też raz wreszcie należało 
się od niego uwolTnić. Organizacje robotnicze nie 
potrzebują funkcjonarjuszów, którzyby traktowali je 
jako swe osobiste przedsiębiorstwa. 

Jest bardzo możliwe, że p. Mueller zechce 'ny- 
śleć o założeniu jakiegoś swego kramiku i siac 
ferment. Wątpliwe, czy mu się uda skupić nawet 
paru ludzi, jednak uważamy za właściwe ostrzec 
wszystkich kierowców przed tym panem i przedsia- 
wić w nalezytem świetle jego „dzialalnosc“. 


KOMUNIKAT 


Dnia 15 sierpnia we wtorek o godz. 10 rano 
w pierwszym terminie, o godz. 11 w drugim, lod- 
będzie się WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁU SZO- 
FERÓW I MECHANIKÓW AUT: W WARSZA- 
WIE, w lokalu przy ul. Długiej Nr. 21 m. 3. Na 
porządku dziennym: wybranie nowych władz Od- 
działu. 

Ostatnie wydarzenia na terenie Oddziału wy- 
wołały pewien ferment, który należy corychlej zli- 
kwidować. Wszyscy, którym leży na sercu sprawa 
oczyszczenia atmosfery w Oddziale, powinni stawić 
się bezwzględni: na zebranie. ; 

Ci, co nie opłacili za ostatnie trzy miesiące 
wkładek związkowych, nie będą wpuszczani na salę 
obrad. l 


Nr. 8 


PRZEDLUZENIE TERMINU LUSTRACJI 


Zarząd Oddziału Warszawskiego wystąpił do 
władz w sprawie przedłużenia terminu lustracji wo- 
zów na rok 1933. Motywowano konieczność tego 
przedłużenia tem, że przy dzisiejszym katastrofal- 
nym stanie dorożkarstwa samochodowego wydatek 
na przygotowanie wozu do lustracji jest ponoszony 
z wielkim trudem, zarówno jeśli chodzi © opłaty 
lustracyjne, jak i przygotowanie taksówki lu- 
stracjl. | 

Naskutek tych starań przedłużono rin do 
I sierpnia, jednak do 10 sierpnia jeszcze będą przy- 
puszezalnie tolerowane wypadki jezdzenia bez klej- 
ma. i aa i "hl 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI 

W dniach 22 i 23 czerwca br. odbyły się 
doroczne Walne, Zebrania Oddziału Szoferów i Sek- 
cji właścicieli dorożek samochodowych. 

Zebranie szoferów odbylo się w uroczystym 
nastroju, gdyż równocześnie obchodzono jubileusz 
20-lecia założenia organizacji zawodowych szoferów 
na terenie miasta Krakowa. Ze względu na ciężkie 
warunki ekonomiczne, uroczystość odbyła się w ra- 
mach koleżeńskich, wygłaszając tylko wspomnienie 
założenia organizacji i złożono przez zebranych 
hołd pamięci zmarłym członkom i kolegom przez 
powstanie i jednominutowe milczenie, następnie 
przystąpiono do sprawozdania Zarządu za czas od 
1932/33 r., sprawozdanie wygłosił kol. sekretarz 
Bujas. Przewodniczący komisji rewizyjnej kol. Heit- 
linger zdał sprawozdanie z rewirji ksiąg kasowych, 
która byly prowadzone należycie a cała gospodarka 
była oszczędną i celową. Przewodniczący komisji 
rewizyjnej stawia wniosek o udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi za sumienną pracę, jak 
również za sprawne działanie kasy. Zebrani jedno- 
głośnid uchwalili absolutorjum ustępującemu Zarza- 
dowi i przystąpiono do wyborów nowego Zarządu 
na rok 1933/34. 

Zarząd wybrano przez aklamację, który się 
ukonstytuował w ten sposób, że w skład Zarządu 


Ze świata 
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wchodzą koledzy z Oddziału Szoferów i z Sekcji 
właścicieli dorożek samochodowych, którego skład 
imienny jest: Prezes Guszlewicz Stefan, wiceprezes 
Wachowicz Tadeusz, sekretarz okręgowy Bujas 
Adam, skarbnik Kandelka Józef, członkowie Zarzą- 
du: Dudoń Adam i Jasewicz Józef. 

Po wyborze Zarządu przedstawiono zebranym 
program na najbliższą przyszłość, jaki ma do prze- 
prowadzenia dla dobra swych członków Oddział 
Szoferów, co zebrani Mie zi przyjęli ao wia- 
domości. 

Nowy Zarząd zamierza zorganizować przy 'po- 
parciu członków, pomoc dla bezrobotnych członków. 
Związku. Specjalne uwagi zwróci się na prace kul- 
turaino-oświatowe, żeby temsamem podnieść god- 
ność etyczno- -społeczną wszystkich pracowników za 
wodu automobilowego. 

Poruszono jeszeze cały szereg spraw zawodo- 
wych, poczem zebranie zamknięto. 


DS i 
Sekcja wlascicieli dorożek samochodowych 


W dniu 23 czerwca br. odbyło się doroczne 
Walne Zebranie Sekcji właścicieli dorożck samo- 
chodowych, na ktörem wygłoszono sprawozdanie 
Zarządu Sekcji, następnie dokonano wyboru Zarzą- 
du, w sklad którego weszli kołedzy: Zadrażil Ste- 
fan, Chodak Józef i Loho Antoni. 

Następnie zostały wygłoszone referaty w spra- 
wie mającej nastąpić obniżki taryfy dla auto-doro- 
żek, którą to obniżkę forsuje Magistrat miasta Kra- 
kowa. Zebrani wypowiedzieli się zasadniczo prze- 
ciw obniżce dotychczasowej wfaryfy przy obecnym 
podziald auto-dorozek na kategorje pierwszą, drugą 
i trzecią. Po dyskusji sprawę obniżki taryfy oddano 
Zarządowi do załatwienia, który ma zadanie bronić 
obacnej taryfy. 

Poruszana sprawa ubezpieczenińy oe 
auto-dorożek przzkazano Zarządowi Sekcji do po- 
myślnego przeprowadzenia jak równizż cały szereg 
spraw dotyczących se właścicieli auto- 
dorozek. i 


Konieczność porozumienia miedzynarodo- 
wego 

Pewien szofer holenderski, zatrudniony we wsi, 
której ludność zajmuje się głównie uprawą i han- 
lem warzywami, na aucie ciężarowem pracował 
w tygodniu między 17 a 23 kwietnia rb. w sposób 
następujący: zaczął swoją pracę w poniedziałek ra- 
no, a zeszedł z wozu o godz. 17 m. 30 w sobotę. 
W tym czasie jeździł trzy razy do Kolonji i z po- 
wrotęm, raz do Luik i z powrotem, raz do Emme- 
rich i z powrotem. Razem był w drodze 156 go- 
dzin, za co otrzymał 20 florenów. 

Jeśli takie wypadki mogą się wydarzyć, wska- 
zuje to najlepiej na konieczność porozumienia, W 
sprawie ograniczenia czastt pracy szolerów w płasz- 
czyźnie międzynarodowej. Jeśli nawet ludzie zmu- 
szeni są dzisiejszymi warunkami, Z trudnością otrzy- 
maria pracy, pracować nadmiernie, trudno zgodzić 


się na stan rzeczy, przy którym jedni przepraco- 
wuja się, zarabiając liche grosze i jednocześnie 
zwiększają bezrobocie. £ 
USTAWA © ZAROBKOWYM PRZEWOZIE 
SAMOCHODOWYM 


W Anglji dnia 11. IV. 1933 r. wydano ustawę, 
regulującą zarobkowy transport samochodowy, oraz 
mającą regulować stosunki między kolejami a ru- 
chem samochodowym. Ustawa ta rozpada się na 
trzy części: Część pierwsza odróżnia trzy rodzaju 
przedsiębiorstw: A) prowadzą'a transport wlasıe- 
mi wozami, B) używająca dla przewozu samocho- 
dów częściowo własnych, częściowo obcych, C) 
przedsiębiorstwa. przewożące wyłącznie własne pro- 
dukty. Od konięczności ubiegania się o licencje 
są swobodne wszystkie przedsiębior twa rolnicze. 
przewożące produkty rolnicze. 
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Część druga ustawy reguluje sprawę taryf ko- 
lejowych, dając Towarzysiwom kolejowym prawo 
ustanawiania w porozumieniu z przedstawicielami 
sier zainteresowanych, co jednak musi być zatwier- 
dzone przez specjalny wydział. by 

Prócz tego Towarzystwa kolejowe otrzymują 
większe ułatwienia w kasowaniu jednych linji ko- 
lejowych i otwieraniu drugich. Jak widzimy, ta 
część ma za zadanie regulować t. zw. konkurencję 
samochodów z kolejami. 

Część trzecia stwarza specjalny wydział trans- 
portu przy Ministerstwie Komunikacji, któremu pod- 
porządkowane są wszelkie sprawy dotyczące liG.n- 
cyj jako ostatniej instancji. Wydział ten składa się 
z 22—25 reprezentantów wszelkich ster, zaintereso: 
wanych w komunikacji automobilowej. 


WWLASCIWY CZŁOWIEK NA WŁAŚCIWEM 
MIEJSCU“ 


Gdy w dniu 2 maja 1933 roku brunatne bandy 
obsadziły lokale związkowe w Niemczech, człon«o- 
wie organizacyj zawodowych zostali odaani pol 
bczapelacyjną władzę komisarzy hitlerowskich. Cie- 
kawe będzie dowiedzieć się, kogo też postawiono 
na czele potężnej niegdyś organizacji, liczącej 700 
tysięcy członków, do której obok pracowników ko- 
munalnych i instytucyj użyteczności publicznej, na- 
leżeli również wszyscy robotnicy transportu i komu- 
„nikacjii a więc i szoferzy. , 

Jak donosi organ klasowcgo ruchu zawodowego 
Austrj, „ZEITRAD“ w piśmie opanowanej przez 
hitlerowców naszej bratniej niegdyś organizacji, jest 
niejaki Georg Koerner. Jakie to zasługi i jaka 
to praktyka wyniosły tego 26-i0 letniego młodzieńca 
na tuk odpowiedzialne stanowisko?? Í 

Okazuje sie, że ów jegomość, syn wachmistrza 
-polieji, po skończeniu szkoły ludowej i krótkiej 
nauce w szkołe wieczornej oraz pracy w dziale 
"maszynowym AEG  (Powszęchnego Towarzystwa 
Elektrycznego), wstąpił jako ochotnik do Reiqhs- 
wchry i w okresie między 18 a 22 rokiem życia był 
w wojsku. Trudno przypuszczać, by przez ten czas 
nabyć mógł praktyki do kierowania ruchem zawo- 
dowym. Chyba — jeśli chodzi o przeniesienie zwy- 
czajów koszarowych do życia organizacyjnego. Nie 
ulega wątpliwości, że ruch zawodowy, na czele któ- 
rego stoi frejter czy plutonowy może służyć tylko 
do jednego celu: do prziksztali:nia klasy robotni- 
czej na podobieństwo rekrutów i traktowanie ich 
jako bezwolne bydło robocze. 

Niechże każdy robotnik ma w pamięci tto, ico 
się stało z niemieckim ruchem zawodowym. Dość 
obojętności dla walki o wolność i dobrobyt, którą 
prowadzi klasowy ruch robotniczy! i 


O DOBRE WYKWALIFIKOWANIE SZOFERÓW 


Klasowe organizacje szoferskie na całym Swic- 
cię prowadzą energiczną akcję o właściwe wykwa- 
lifikowanie szoferów. Trudno tłomaczyć to, zarzu- 
cajac szoferom, że pragną fach swój zamknąć przed 
dopływem nowych: sit. Chodzi o to, by słabo wy- 
kwalifikowani przybysze nie stwarzałi  niezdrowej 
konkurencji, nie odbierali pracy ludziom pracują- 
cym już dawno w zawodzie. Zarazem te siły często 
kompromitują zawód, narażają ogół na niezashu- 
żone szykany policyjne i grożą niebezpieczeństwu 
ruchu. | ; 
Wychodziła z tego punktu widzenia nas’a bral- 
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nia organizacja austrjacka, gdy w swej opinii na 
temat ogłoszonego niedawno nowego rozporządze- 
nia wykonawczego, do ustawy o komunikacji auto- 
busowej, przypomina o konieczności wprowadzenia 
w życie poprzedniego rozporządzenia, przewidują- 
cego specjalne warunki dla szoferów, zatrudnionych 
na komunikacji autobusowej, Muszą przejść specjal- 
ne badanie lekarskie, wiek ich życie musi być w 
granicach między 21 a 60. Mieć muszą praktykę 


dwuletnią, przyczem sześć miesięcy iconajmniej na 


wozie o typie odpowiadającemu temu, który ma 
teraz prowadzić. Spiecjalne warunki dotyczą też kie- 
rowników przedsiębiorstw komunikacyjnych tego 
typu ~; pe - 
Dla kontroli, żę przepisy tego rodzaju są sto- 
sowane, nalezaloby wprowadzić obok praw jazdy 
specjalne legitymacje dla takich kierowców. 
Antomobilizm w pogotowiu wojennym 
w Niemczech 


Przewodniczący najpowazniejszezo z Automobil- 
Klubów w Niemczech oświadczył, że w najbliższej 


: przyszłości wszystkie niemieckie automobil kluby 


połączą się w jednolitą organizację, oddaną bezape- 
lacyjnie celom „narodowego wyzwolenia”, t. j. bę- 
dącej posłusznem narządziem hitleryzmu. T. zn. 
narodowo - „socjalistyczny“ Korpus Szoferski (N. 
S. K. K.) wraz z jednolitą organizacją automobil- 
klubów stanowić będą dwie. coprawda odrębne, alk 
współdziałające organizacje. N. S. K. K. ma mici 
zadania w dziedzinie t. z. „Sportu Wojennego” — 
innemi słowy mówiąc przygotowania do nowej woj- 
ny. jeśli chodzi o motoryzację, zaś źrzeszenie auto: 
mobilkluböw ma być organizacją gospodarczą. 
Faszyzm i militaryzm idą ręka w rękę. Niech 
to zważą ci, którzy pragną, by automobilizm słu- 
żył pokojowynr celom, a nie mordowaniu ludzi. 


„Czerwona“ opozycja i jei smatne losy `“ 
Organizacja szoferöw taksówkowych w Kopon- 
badze miała swoją „czerwoną opozycję, której „dzia- 
łalność polugała, jak to łatwo można z góry przewi- 
dzieć, na zwalczaniu Zwiąpk i jego rzaczowej pracy. 
Zarząd Związku, pragnąć wyjaśnić przed ogółem 
członków sprawę dzialalności „czerwonej“ opozycji, 
zwołał walne zebranie, w którem wzięło udział 600 
do 700 członków, z pośród których „czerwona“ opo- 
zycja zmobilizowała „aż“ 20 gqzłonków. Wiele ha- 
łasu o nic. ! i 


Zamach na płace w Holanćcj! 
Przed pewnym czasem, jedno z większych przed- 
siębiorstw taksówkowych w Holandji odcafilo wszy- 
stkich swych szoferówi w Haarlem, nie clicąc płacić 
według taryfy gminnej, wynoszącej 15 fl. hol. ty- 
godniowo. Zaproponowano obniżkę přac o, 4 fl. 
hol. 50. Niektórzy szoterzy zupełnie porzucili za- 
miar pracy w tam towarzystwie i otworzyli małe 
przegsiębiorstwo o charakterze spółdzielczym. 
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DEUTSCHER TEIL 


Werden und Vergehen! 


Die Geschichte der deutschen 


Mi der Eroberung der freien Gewerkschaften 
durch die Nazis ın Deutschland ist auch die deut che 
Kraftfalirerbewegung vernichtet. Die deutschen 
Kraftfahrer, im „Gesamtverband des Personal: der 
öffentlichen Dienste und des gesamten Personen- u. 
Warenverkehrs“ organisiert, waren auch der I. T. F. 
angeschlossen. Wir sind in der Lage, einen histo- 
rischen Rückblick über das Werden dieser Orga- 
nisation zu veröffentlichen. 


Vom Anfang bis zum Jahre 1914. 


„lm Anfang war das Chaos“, dies Wort hat 
auch Geltung für die. Berufskraftiahrerboewegung 
in Deutschland. ‘Wenn wir aiese Bewegung bis 
in ihre Anfänge zurückverfolgen, so sehen wir zu- 
nächst folgəndes Bild: Als in den ersten Jahren 
nach 1900 das Auiomobil seinen Siegeszug als Ver- 
kehrs- und Transportmittel begann, rekrutierte sich 
ein grosser Teil der Berufskraftfahrer aus cheimali- 
en Transportarbeitern. Diese hauptsächlich im 
(raftdroschkenverkehr tätigen Kollegen waren die 
Träger des G:werkschattsgedanken:, mit dem sie 
in ihrem ehemaligen Beruf bereits in engere B:rüh- 
rung gekommen waren. Wir sehen sie ernstlich 
bemüht, dem Gewerkschaftsgedanken in dem neuen 
Beruf Geltung zu verschaffen. Ihrer Zahigkeit ge- 
lang es am 15. Februar 1906 eine, wenn auch im- 
merhin kleine, zwanzig Mann starke Organisation 
der Berutskraftfahrer im damaligen Transportarbci- 
terverband zu schaffen. 

Diese Vorgänge spielten sich in Berlin ab, wes- 
halb denn auch die mutigen Vorkampier dieser Idee 
sich am 14. Dezember 1908 in Berlin zur „ersten 
Konferenz der Autoführer“ zusammenfanden. Auf 
dieser Konferenz waren bereits wichtige Fragen zu 
erledigen, 
nahme zum Gesetzentwurf betr. den Verkehr mit 
Kraftfahrzeugen“. Aus dem Verlauf der Konferenz 
ist zu ersehen, dass die Kollegen schon damals 
die Wichtigkeit dieser Dinge erkannt hatten und 
mit Hilfe der damaligen sozialdem. Reichstagsfrak- 
tion, trotz ihren an sich geringen Stärke versuchten, 
auf die Gesetzgebung Einfluss zu gewinnen. Eş 
wurde sogar eine Resolution abgefasst und ange- 
nommen, worin die Mängel des Entwurfs kritisiert 
und Aenderungsvorschläge gemacht wurden. Auch 
die Frage der Ausbildung der Kraftfahrer wurde 
von der Konterenz in diesem Zusammenhang sehr 
eingehend erörtert und schon damals das private 
Fahrschulwesen heftig bemängelt und die Forde- 
tung öffentlicher Fahrschulen diesem gegenüber- 
gestellt. Zur Frag: „Organisation und Agitation“ 
argab ein Bericht ein Bild der damaligen Zustände. 
Es existierten nämlich eine Anzahl Chauffeur-Ve- 
reine, teilweise von Unternehmerkreisen ins Leben 
aż und teilweise als ausgesprochene Gesellig- 
eitsvereine. Hierdurch war eine grosse Zersplit- 


terung vorhanden, die unseren Pionieren das Vor- , 


dringen sehr erschwerte. Es wurde beschlossen, 
die Agitation in verstärktem Masse fortzuführen, an 


Auf der Tagesordnung stand „Steliung- ' 


freigewerkschaften Kraftfahrer 


die indiiferenten Koilegen heranzutreten und 
der Organisation zuzuführen. 

Nach fast fünfjähriger Pause fana dana au 16. 
und 17. April 1913 die „zweite Konferenz“ in Ber- 
lin statt. Die fünfjährige Arbeit der Kollegen hatte 
bereits Früchte getragen: etwa 9000 Kollegen konn- 
ten als Mitglieder gezählt werden. Dementspre- 
chend hatte die Konferenz bereits einen grösseren 
Umfang. Auf der Tagesordnung standen fünf sehr 
beachtliche Punkte: die Lohn- und Arbeitsverhalt: 
nisse, die gesetzlich-rechtliche Stellung der Chauf. 
feure, Haftpflicht- und Schadenerstzversicherung, Ar: 
beitsvermittlung und : Berufsausbildung sowie Agi- 
tationsfragen. In der Zeit von 1908 bis 1913 hatte 
sich vieles ereignet, was die junge Beruf:organisa- 
tion vor neue, schwere Aufgaben stellte. Seit 1006 
war das Automobilgesetz in Kraft. Es hatte seine 
Mängej gezeigt und mit seinen Haftpflichtbestim- 
mungen die Kollegen gezwungen, ihr Augenmerk 
darauf zu richten, wie sie sich bei Unfällen schützer 
konnten. So war einer Anregung der ersten Kou- 
ferenz von 1908 zufolge die „Fakuita“ (Freiwillige 
Rechtschutz- «und Haftpllichtunterstulzungsainrich- 
tung) entstanden. Da die Fakulta aber freiwillig 
war, hatte sie keinen befriedigenden Geschäfisbe- 
richt vorzuzeigen, und die Konferenz beschloss. ganz 
besonders in bezug auf die Fakulta, aufklärend an 
die Kollegen heranzutreten. Einen breiter Raum 
nahmen die Erörterungen der Arbeitsverhältnisse tt 
der Berufsausbildung ein. Aut dieser Gebieten 
herrschten für uns heute kaum vorstellbare Zu tän- 
de. Fahrschulen mit einer dreilagigen Ausbildungs- 
zeit waren keine Seltenheit. In der Entlohnung hat- 
te sich das Prozentsystem mit alien seinen Nach- 
teilen breitgemacht Dienstverträge existierten, die 
der alten preussischen Gesindeordnung aile Ehre 
machten. Die Stellung‘ der Konferenz zu allen die- 
sen Dingen fand ihren Niederschlag in mehreren 
Resolutioneu, die einstimmig angenommen wurden. 
Aus diesen Resolutionen sind als besonders interss- 
sant hervorzuheben die Forderungen auf achtstün- 
dige Arbeitszeit, Errichtung kommumaler Fahrschu- 
len und die Anbringung von Geschwindigkeitsnies- 
sern. In.der Frage der Agitation war das Bild 
weniger crfteulich. Das Automobilwesen hatte 
einen guten Aufschwung genommen. Es gab in 
Deutschland bereits ' ungefähr 45000 Berufskraft- 
fahrer. von denen 9000 im Transportarbeiterverband 
organisiert waren; unter den übrigen Kraftfahrern 
war das Vereinswesen zu iippiger Blüte gediehen. 
Vereine und Vereinchen von allen möglichen Leu- 
ten mit allen möglichen lauteren und unlauteren 
Zielen gegründet, suchten unter den Chauffeuren 
ihr Schäfchen zu scheren. Und die Unternehmer 
sowie die Industrie standen dieser Bewegung: bei 
weitem freundlicher gegenüber als der Gewerk- 
schaftsbewegung. "Da diese Zustände das Vordrin- 
gen der gewerkschaftlichen Organisation 'ausser- 
ordentlich behinderten, wurde erneut der Beschluss 
gefasst, diese Zersplitterung energisch zu bekämp- 
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Ten und, zu beseitigen. Der Ausbruch des- Welt- 


krieges setzte hinter die Entwicklung der Dinge zu- 
Ea u. G 


nächst, den Schlusspunkt. 4 

i Von 1919 bis zum 2. Mai 1933 

I" Wenu der Krieg die Oiganisatici auch um 
vieles zuruckgeworfen hatte, so war es doch an 
dererseits die Staatsumwalzung, die für die Be 
wegung einen günstigen Boden schuf, Die dritte 
Konferenz vom 22. bis 23. August 1919 stand unter 
dem Zeichen: „Wie schaffen wir eine einheitliche 
Interessenvertreiung der Kraltwagentihrer?* — Die 
Arbeit der Kollegen in den Chauffeurvereinen hatte 
bewirkt, dass zu dieser Konferenz neben 40 De- 
legierten des Transportarbeiterverbandes auch 44 
Delegierte, die 55 Cauffeurvereine vertraten, an- 
wesend waren, in der Absicht, eine einheitliche 
Organisation zu schaffen. Nach ausgiebigen Dis- 
kussionen gelang es, zu einer Einigung zu kommen. 
Es wurde beschlossen, eine „Reichsabteilung“ der 
Kraftfahrer zu gründen, und den Chauffeurvereinen 
aulgegeben, sich bis zum 1. Oktober 1919 anzu- 
schliessen. Dem Beschluss waren bis zum genann- 
ten Termin 52 Chauffeurvereine gefolgt. Dieses 
ausserst wichtige Ergebnis brachte der Bewegung 
emen ungeheuren Aulschwung. Von da ab sctzie 
ein unaulhaltsamer Aufstieg ein, von dem hier nur 
die wichtigsten -Etappen erwähnt werden können. 

Mit dem Aufstieg des Automobilismum erwei- 
terte sich das Aufgabengebiet der zuständigen Be- 
rufsorganisation mehr und mehr. So wurde auf 
der 4. Konferenz vom 17. bis 19. Januar 1920 
die Schaffung von Tarifverträgen beschlossen. Fer- 
ner wurde eine ausreicheude Vertretung der Arbeit- 
nehmer im Beirat für das Luft- und Kraftialırwesen 
im Reichsverkehrsministerium gefordert, Als beson- 
ders wichtig ist noch der Beschluss auf Schaffung 
einer Fachzeitschrift hervorzuheben. 

Als nächste Etappe ist die Konferenz voim 4. 
und 5. August 1922 anzusehen. Hier wurde be- 
schlossen, den noch bestehenden Chauffeurvereinen 
eine letzte Frist bis zum 1. April 1923 zum An- 
schluss zu geben, andernfalls sie von da ab als 
Gegner betrachtet werden würden. 

Von der Konferenz 1925 ist besonders hervor- 
zuheben, dass sich inzwischen der Transportarbeiter- 
verband in den „Deutschen Verkehrsbund'* verwan- 
delt hatte uud aus der ehemaligen Reichsabteilung 
der Kraltiahrer der „Reichsverband der Berufs- 
kraitfahrer ım DVB“ geworden war. Ferner wurde 
die obligatorische Einführung der „Fakulta“ be- 
schlossen. Ausserdem konnte zum ersten Mal auch 
über Eriolge auf dem Gebiet der internationalen 
Zusammenarbeit berichtet werden. Die Gelahr der 
Chauffeurvereine war gebannt, die wenigen noch 
bestehenden waren fast bedeutungslos. — * 


An der nunmehr lolgenden Konferenz vom 9. 
and 10. Marz 1928 nahmen bereits 10 Vertreta' 
ausländischer Organisationen teil. Aus den Berich- 
ten ging ein weiteres Vorwartsstreben des Verban- 
des hervor. Als neueste Gruppe konnten nun auch 
die Fahrlehrer gezählt werden. An Stelle der frü- 
heren Vereinswegung hatten sich zwei gegnerische 
Organisationen aufgetan, denen aber wegen ihrer 
geringen Mitgliederzahl und Bedeutungslosigkeit 
keine Beachtung geschenkt werden brauchte. Diese 
Konferenz befasste sich ganz besonders mit den 
Berufsgefahren im Kraftfahrwesen und ihrer Ver- 
hütung. Enes ' 
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=. Und nun als Höhepunkt der Entwicklung die 


i. Reichskonferenz der Reichsabteilung C des Ge- 


:sarntverbandes vom 25. bis 27. Oktober 1930. Am 


ersten Januar 1930 war der „Deutsche Verkehrs- 
bund“ in der «neuen Grossorganisation aufgegan- 
gan. Die Kraltfahrer wurden organisatorisch er- 


‚fasst in der Reichsfachgruppe Kraftverkehr, Reichs- 
“abteilung C des Gesamtverbandes. Die Bedeutung, 


dig die Bewegiing! nach und nach gewonnen hatte, 
prägt sich am besten darin aus, dass an dieser 
Konferenz die Vertreter der Behörden teilnahmen, 
sowie in der Fülle der Probleme, die aut dieser 
Konferenz behandelt wurden. 


Der Höhepunkt in der Geschichte der Bewegung 


*Nach dieser Konferenz war die Glanzzeit der 
Kraltfahrerbewegung. Fast 70000 Mitglieder orga- 
nisiert, eine Fachzeitschrift, die „Luft- und Kraft- 
fahrt‘ mit einer Auflega von 78000 Exempiaren, die 
auf einem beachtlichen Niveau stand, und die „Fa- 
kulta“- Rechtsschutz- und Haltpflichtversicherung, 
die. durch ihre Leistungen die Mitglieder in un- 
übertroffene Weise unterstützte, zeugien von der 
Grösse der Bewegung. Darüberhinaus bestanden 
für die Mehrzahl der Mitglieder Tarifverträge. Die 
Vertreter der Organisation wurden von den Behör- 
den bei etwaigen Aenderungen der Gesetzte heran 
gezogen. Die Fahrschulkontrollen waren von del 
Organisation mit den Behörden gemeinsam einge- 
führt und wurden von den Funktionären des Ver- 
bandes durchgeführt. Der Gedanke der Verkehre 
wacht (einer Organisation zur Erziehung der All 
gemeinheit im Verkehr) wurde vom Verbande pro- 
pagiert und mit ihm als Hauptträger in die Taf 
umgesetzt. Mit der Gründung der Kraltverkchrs- 
kammer gelang dem Verbande die Zusammenlas- 
sung aller am Kraltverkehr interessierten Kreise 
Deutschlands. In der ITF waren - die deutscher. 
Kollegen ein beachtlicher Faktor und waren bei 
internationalen Regelungen betr. den Automobil- 
verkehr hervorragend öertreten. Die Versammlun- 
gen und Veranstaltungen, sowie die Publikationen 
standen auf einer beachtlichen Höhe. Kurz gesagt: 
Die Belange der Kollegen Kraftfahrer, auf welchem 
Gebiet sie auch inımer lieger mochten, wurden 
gewissenhaft und mit Erfolg vertreten. Es gab 
keine Frage mehr, es sei im allgemeinen Interesse 
der Arbeitnehmer oder im besonderen der Berufs- 
krafifahrer, wobei nicht ‚der Gesamiverband ent- 
scheidenden Einfluss hatte. Dies war kein Verdienst 
eines einzelnen, sondern das in dem unermüdlichen 
Eifer derjenigen zu danken, die am Werden dieses 
Werke» mitgeholfen hatten, durch ihre Erkenntnis, 
sich giewerkschaftlich organisieren zu müssen, um 
ihre Interessen als Arbeitnehmer in einem beson- 
ders gefahrvollen Beruf wirksam zu vertreten. 


Der Zusammenbruch 


Am 2. Mai 1933 wurden in Deutschland dunch 
die Nazis alle freien Gewerkschaften „gleichgeschal- 
tet“. d. h. besetzt und mit Gewalt in ihren Besitz 
überführt. So geschah es auch mit dem Gesamt- 
verband. Trotzdem die unterwürfige Haltung der 
Gewerkschaften soweit ging, dass z.B. in der 
„Luft- und Kraftfahrt“, dem technischen Berufs- 
organ der Kraftfahrer im Gesamtverband, vom 1. 
Mai 1933 „der Leitartikel von dem bekannten Nazi- 


* hauptling Carl Eduard, Herzog von Sachsen-Coburg 


und Gotha,.der von Hitler zur besonderen Betren- 
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ung des deutschen Kraltverkehrs im Reichsverxehrs- 
ministerium eingesetzt ist, veröffentlicht wurde, — 
setzten die Nazis unbeirrt ihren Weg der Zer:chla- 
gung der: freien Gewerkschaften fort. Inzwischen 
hat auch der Gesamtverband seinen besonderen 
Kommissar, für die Kraftfahrer i:t sogar für die 
Fakulta“ ein Spezialkommissar eingesetzt. Die 
Verbindungen ınit der ITF sind zerstört. 

Die deutsche Kraltfahrerbewegung, so wie wir 
sie kannten und wie sie für uns Bedeutung hatte, 
ist nicht mehr. Es ist nicht unsere Aufgabe, an 
dieser Stelle ein Urteil über die Haltung aer deut- 
schen Kollegen zu lallen. Wir haben hier das 
grandiose Werden einer Gros:organisation der Kraft 
fahrer und ihren völligen Zusammenbruch durch 
den Faschismus geschildert. Mögen unsere Kolle- 
gen in den anderen Läudern daraus Ansporn und 
Warnung entnehmen. Ansporn, im Aufbau der Or- 
ganisationen den deutschen Kollegen nachzueifern 
und Warnung, es bei der Auseinandersetzung mit 
dem Faschisnum besser zu machen. 


Neue Droschkenordnung in Salt Lake (USA) 


Am 15. Marz 1033 trat in Salt Lake (USA) 
ein> neuen Droschkenordnung in Kraft. Wir zitie- 
ren 2inige ausserordentlich interessante neue Be- 
stimmungen. Eine Neuerung war die Bestinimung, 
dass Jeder, der eine öffentliche Kraitdroschke in 
Betrieb nehmen will, vor Konzessionserteilung eine 
Kaution von Dollar 1000 bei der Behörde hinterlegen 
muss. Diese Kaution dient zur Sicherung der Haft- 
pflichtansprüche. Die Behörde übergibt aem Drosch- 
kenbesitzer dafür eine Obligation. Das „Schnor- 
ren‘ ‘der Taxis wird im unteren Teil der Stadt un- 
tersagi, ebenso das Anrufen von Fussgängern um 
sig zur Benutzung der Taxen zu bewegen in der 
ganzen Stadt. Die Droschkenfahrerlaubnis muss mit 
Dollar 25 pro Jahr erkauft werden, dagegen Dollar 
15 wenn die Erlaubnis nach dem 1. Juni des Jahres 
erteili und nachgesucht wird. Die Taxen werden 
vor Zulassung vom Polizeipräsidenten auf ihren 
technischen Zustand geprüft. Die Kraftdroschken 
erhalten verschicdenfarbigen Anstrich, um dem Pu- 
blikum die Identifizierung der einzelnen Droschken- 
gesellschafften zu erinöglichen. Für aie Benutzung 
der Droschkenhalteplätze in der unteren Stadt ist 
ein* besondere Erlaubnis notwendig. Die Fahr- 
preise können entweder nach Taxamotoruhr ioder 
nach Zonensystem berechnet eingereicht werden. — 
Die Fahrpreise müssen bei der zuständigen Ge- 
meindekommission eingereicht werden. Die Fahr- 
erlaubnis wird zurückgenommen, wenn die Aus- 
übung des Gewerbes in unsittlicher, ungesetzlicher 
oder ungehóriger Weise vorgenommen wird. 


Lohnkonflikt im Amsterdamer 
Taxibetrieb 


‚Im Amsterdamer Taxbetrieb war es zu esnem 
Lohnkonilikt zwischen den Fahrern und den Arbeit- 
gebern gekommen. Die Unternehmer sahen sich 
durch die Konkurrenz der neu aufgekommenen 
Kleinautos, die ausserordentlich billig fahren, ge- 
zwungen lür Stadtfahrten in Zukunft ohne Be- 
nutzung. der Uhr einen Einheitspreis ven 40 ct. 
per Fahrt zu nehmen. Die Unternehmer glaubten 
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aus diesen Gründen auch cine Lohnherabsetzung 
durchführen zu müssen. Nach längeren Verhand- 
lungen gingen die Unternehmer jedoch aut die For: 
derungen der Fahrer ein. Es ist eine neue Lohn- 
übereinkunlt getroffen worden, die vom 16. VI. at 
auf drei Monate Gültigkeit haben soll. Danach er- 
halten die Fahrer einen Garantielohn von fl. 12,— 
per Woche die in den letzten drei Monaten eine 
Durchschnittprozentbezahlung vor , wöchentlich fl 
11,— erreicht hatten, die darunter geblieben waren, 
erhalten einen Garantielohn von Il. 10,50 per Wo- 
che. Die Arbeitszeit wird von den Unternehmern 
in Zukunft gewissenhaft gehandhabt werden. Die 
Forderung der Chauffeure war ursprünglich Ga- 
raniielohn per Woche fl. 12,— 'plus 50 ct. Klei- 
dungsgeld. Die obengenannte Vereinbarung ist aber 
nun auch mit voller Uebereinstimmung der Fahrer 
fur zunächst drei Monate eingegangen. Die Si 
tuation des Taxigewerbes ist in Amsterdam wie ir 
allen Grossstädten der Welt eine sehr schlechte, 
sodass diese Kompromisslösung auch von den Chauf 
leuren angenommen werden mussie. Sie bedeute 
gegenüber den rigorosen Abbauforderungen der Un- 
ternchmer einen Erfolg, der auf das geschlossene 
Auftreten der Fahrer zuröckzuführen ist. 


Entwurf einer 3. Durchführungsuerortinung zum 
ösierreichisthen Hralitahrliniengeseiz 


Die Wiener Arbeiterkammer musste sich im 
vorigen Monat mit einem Entwurfeiner 3-ten Durch- 
führungsverordnung zum österreichischen Kraft- 
liniengesetz befassen.‘ Die österreichischen Kraft- 
fahrer, um ihre Meinung befragt, reichten eine Ein- 
gabe ein. Sie erhoben darin folgende Forderung: 
Die bei der Personenbeförderung im Kraftfahrlinien- 
verkehr verwendeten Kraftwagenlenker müssen das 
21. Lebensjahr vollendet und dürfen das 60. Lebens- 
jahr nich überschritten haben, sie müssen durch 
amtsärtzliche Untersuchung, die besonders vor der 
Zulassung als Onibusfahrer zu wiederholen ist, den 
Nachwei ihrer körperlichen Eignung erbringen w. 
müssen ausserdem noch den Nachweis einer minde- 
stens zweijährigen Verwendung als Kraftfahrer, 
davon 6 Monate bereits auf Omnibus, erbringen. 
Diese Forderungen entsprechen den bereits in der 
Burchführungsverordnung zum Kraitfahrlini2ngesetz 
vom 18. Dezzmber 1931 festgelegten Bestimmungen. 
auch in der nauen geplanten Verordnung, in der 
sie jetzt nicht darin sind, wieder ihren Platz fin- 
den. Darüberhinaus wird zur besseren Ueberwa- 
chung die Ausgabe besonderer Ausweise für die 
zum Kraitfahrlinienverkehr. zuzulassenden Kraft- 
fahrer gefordert. i : 


.Brałonisthe Aenderumgen In der Verkehrs 
2 quisiiht In bondon 


Bei dər Londoner Verkehrspolizei bestand bis- 
er die sog. Verwarnungsmethode, d.h. bei Ge- 
schwindigkaitsuberschreitungen wurde in vieien Fäl- 
len nur verwarnt. Da in der letzten Zeit die Ver- 
kehrsunfälle infolge Nichtbeachtung der Geschwin- 
digkeitsbestimnungen eintraten, wurden diesbezüg- 
licha Untersuchungen angestellt. Es stellte sich da- 
bei heraus, dass bestimmte Fahrzeugarten beson- 
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ders beteiligt sind. Di. führte zu ueuen Besti.- 
mungen. Man unterscheidet von jetzt ab zwischen 
schweren und leichten Fallen der Uebertretung der 
Bestimmungen. Im ersteren Falle gibt es eine poli- 
zeiliche Verwarnung, im zweiten sotort eine Gerichts 
vorladung.- Eine polizeiliche Verwarnung bei Ver- 
letzung vor Bzstimmungen erhaiten: Sommeraussen- 
verkehromnibusse bis zu 55 Stkm., voilbereifte Fahr- 
zeuga bis zwischen 24 und 30 Stdkm. Eine ge- 
richtliche Vorladung bei Verletzung von Bestimmun- 
gen erhalten: Sommeraussenverkehrsomnibusse bei 
über 60 Stdkm., vollbereifte Fahrzeuge (mit Aus- 
nahme von erstmaligen Fällen) 30—40 Stdkm., mo- 
torgetrisbene  Krankenseibsttahrex bei über 40 
Stdkm. Die Kraftfahrer sind jetzt in allen Fallen, 
wo der Schaffner einer haltenden Strassenbahn den 
Arm wagerecht heraushält, verpflichtet, ihr Falır- 
zeug: anzuhalten Die Schaffner der Strassenbahnen 
sind verpflichtet, dies Haltezeichen zu geben. — 
Schaffner und Führer von Omnibussen, die den 
Sommeraussendienst versehen” werden vor Gericht 
vorgeladen, wenn sie während der Fahrt miteinaa- 
der sprechen. 
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Aus aller Welt 


NOCH 22 000 EISENBAHN-STRASSENKREUZUN- 
GEN IN DER TSCHECHOSLOVAKEI 


Die Hoffnungen der Kraftfahrer auf eine all- 
gameine Behebung der Verkehrshin- 
dernisse auf den Landstrassen, der Kreuzungen 
mit der Eis:'nbahn im gleichen Niveau, haben so 
gut wie keine Aussicht in absehbarer Zeit in Er- 
Füllung zu gehen. In der Tschechoslowakei gibt es 
insgesamt 21.883 solcher Eisenbahnübergänge. Seit 
dem Umsturz bis 1930 wurden 716 solcher Ueber- 
gange abgeschafft, wovon 76 durch Bau von Ueber- 
brückungen oder Unterfahrten ersetzt wurden. Wenn 
die Aktion zur Befreiung des  Strassenverkehrs 
von diesem Hindernis im gleichen Tempo forige- 
setzt wird, und das steht bei der gegenwärtigen 
wirtschaftlichen Situation in den nächsten jahr:n nur 
im besten Falle zu erwarten, so ist der Zeitpunkt 
der totalen Abschaffung der Eisenbahnübergänge 
gar nicht abzusehen. Gegenwärtig entfällt in ‚de 
Tscheciioslovakii auf je 605 m Eisenbahnstrecke 
win Eisenbahnübergang; in Deutschland auf je 720 
m, in England erst auf je 5760 m. Glücklich-s Insel- 
reich! 


FLUGZEUGE :ZUR RETTUNG 
SCHIFFBRUECHIGER 


ı Auf der un Monat Mai in London abgehaltenen 
Ausstellung von Geräten und Apparaten zur Ret- 
tung Schiffbrüchiger wurde mitgeteilt, dass man 
jetzt dazu übergehen werde, auch das Flugzeug 
zur Rettung‘ Schiffbrüfchiger einzusetzen. Wir be- 
grüssen diese friedliche Entwicklung des Luftfahr- 
zeluges, sie erscheint uns besser als die Kriegs- 
spielerei der Hitlerianer mit der Luftwaffe! 


DEUTSCHLAND UND DER ZUKUNFTSKRIEG 


Die Selbsterkenntnis des deutschen Faschismus 
scheint soweit zu gehen, dass man schon in alller- 
nächster Zeit mit kriegerischen Verwicklungen zu 
rechnen scheint. Denn wozu hat man sonst vom 


Herzliche: Glückwünsche 
Im Monat August haben nachstehende 
Kollegen Geburtstag 


Kochanek Bernard 3 — - Lizbon Stefan 3 — 
Wawrzynek Franc. 4 — Trojok Paweł 5 — Klimza 


- Oswald 5 — Henek Franc. 5 — Stencel Stanisław 6 


Chwałek Eryk 6 — Heutschel Józef 8 — Tomanek 
Roman 9 -— Dybała Augustyn 10 — Mańka Henryk 
13 — Kałuża Ludwik 13 — Mrokwa Ryszard 14 — 
Sabasz jerzy 14 — Bacik Alfons 14 — Zok Gerhard 14 
— Jurko Stanisław 14 — Reh Rochus 15 — Kowar- 
czyk Augustyn 15 — Stencel Augustyn 15 — Lesz 
Karol 16 — Bayczyk Bernard 17 — Gräfrath jerzy 17 
— Saschek Augustyn 17 — Swarc Ludwik 17 — 
Pilarski Teodor 17 — Kusz Karol 18 — Bryłka Ro- 
man 18 — Minkus Bernard 19 — Kauka Herbert 20 
— Wojtacki józef 21 — Gojny Jan 21 — Sojka 
Wilhelm 21 — Katner Ryszard 22 — Grohs Eryk 22 
— Gawenda Augustyn 23 — Pietrzyk Ludwik 24 — 
Szczypa Roman 25 — Wrobel Roman 30. 4 - 


‚Wozu wir herzlichst Gratulieren. 
< Der Vorstand. 


3. bis 5. Mai eine grosse l.uftschutzübung im Be- 
reiche der Kommandantur Cuxhaven abgehalten. Es 
handeli sich um die Sicherung der Küste gegen- 
über Fliegerangrilfen. Stolz schreibt man im offi- 
ziellen Deutschland darüber: „Die .Cuxhavener 
Uebung hat gezeigt, dass die Schiffahrt den Luft- 
schutzmassnahmen der Marine  grósstes "Interesse 
enigegenbringt, sodass die Marine und das Luft- 
[ahrtministeriiwin bei ihrer weiteren Arbeit auf die 
freudige Mitarbeit der Schiffahrt rechnen können. 
Alarmzeichen für das Ausland! 


INTERESSANTE KOSTENBERECHNUNG 


‚IN ENGLAND UEBER VERKEHRSREGELUNG 


‚In England hat man über die bei Verkehrsstok- 
kungen bezw. Verkehrsregelung entstehenden Un- 
koster interessante Berechnungen angestellt. Die 
automatische Verkehrsregelung in London könnte 
z. B., wenn sic an allen vorhandenen 400 wichtigen 
Kreuzungen angebracht wäre. ‘Millionen von Ster- 
lings im jahr ersparen, weil vei automatischer Re- 


gelung der Aufenthalt der Fahrzeuge an Kreuzun- 


gen auf ein Minimum beschränkt wird. Die Ver- 
kehrsregelung an einer Kreuzung mit einem Schutz- 
mann kostet der Behörde Sterling 900 im Jahr. 


‚ Durch den Aufenthalt an Kreuzungen verlieren Om- 


mibusse viel Fahrzeit. Jede verlorene Stunde Fahr- 
zeit entspricht im Durchschnitt einem Einnahme- 
ausfall von Sterling 55. 


_EISERNER STRASSENBELAG IN ENGLAND. 


In England werden jetzt in einigen Stadten 
Versuche mit eisernen Platten als Strassenbelag, 
gemachi. Dieser Strassenbelag soll den stärksten 
Anforderungen länger als Granitpflaster standhalten. 
Die Platten haben eine Grösse von 30x30 cm. stark. 
Auf der unteren Seite tragen sie Rippen und auf 
der oberen Seite haben sie ein Rhombenmuster, 
das als Gleitschutz dienen soll. Sie werden am 
einer Beionsohle mit einer dünnen Bitumenschicht 
verlegt und ihre Fugen werden ebenfalls mit Bi- 
tumen ausgefüllt. ee TZ 


SPIS ODDZIAŁÓW 
Zw. Zaw.Automobilistöw 


(Sekcja Zw. Zaw. Transportowców R. P.) 
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ZARZĄD GŁÓWNY: — — 
"WARSZAWA, ULICA DŁUGA 21 


Telefon 11-25-31 


Oddział | À A d r e s J | Dzien zebrania l . Lokal zebrań ` 
Bielsko Okręgowy SRerublikańcka 4 un Rosner, l. sobota po 1. każdego mies, Restauracja Feiner „Pilsnerhof“ 
Borysław hen Arte oa M pianoa: Dom Robotniczy 
Cieszyn Kubień Alojzy, Frysztyckie Przedmieście 133 ł.t 2, sobota każdego mies. Restauracja Fr. Piler ul. Celesty 
Gdynia p: ulica Portowa 26 i 
Katowice Okręgowy Sekr. RAWY Wojewódzka 50 | U SRA i Świetlica T. U. R. Kościuszki, 41 ni 
Kraków Z. Z. T., Plac Matejki 4 3-go każdego miesiąca Plac Matejki 4 
Królewska Huta Jan Ćmok, Straż Pożarna, nlica Bytóraika * U iRdego midi Restauracja róg YE Stawowa 
Lwów Z. Z. T., ulica Rutowieckiego 23 N y 

p = m a nn ee 22 = |= 
Łódź Okręg. Sekretarjat Z. Z. T., ul. Narutowicza 50 Be ER i 15. W lokalu związkowym, Narutowicza 50 
Mikołów | ? we Wm x na piśmie Hotel Dom Polski, Rynek 
Poznań Rada Zw. Zawodowych ulica Zamkowa 7 J 
Radom EE L e 
Rybnik Stalmach Józef, ulica Halera 2 1. wtorek po I, każdego mies, | Restauracja Kaczmarczyk, Plac Wolności 
Siemianowice M. Kulczyński, Siemianowice piątek po 1. każdego mies. dł WA g; Prochoty 
Sosnowiec * Pietrzak Leomgullta Wielka 12 I. niedziela po 1. każdego mies, Dom Ludowy, Jasna 26 
Tarnowskie Góry pod Katowice zaproszenie na Ma, Restauracja Wieczorek, Plac PSW 
Tychy Matera Paweł, Browary Książęce 1. niedziela po 1. każdego mies, | Kawiarnia p., Drabik ul. Sienkiewicz: 
Warszawa talgton 112231 — pokój as ulica Długa 21 
Wilno 5 Z. Z. T., ulica Wieleńska 17—6 j 
Wieluń Z, Z. A., F. Czyż, ulica Niedzielska 6 3 
Włocławek ae Ir. R P> 
Żywiec pod Bielsko 1. niedziela po 15 każdego mies. na piśmie 


a. I AR. 


SAMOCHODY 


POLSKI FIAT: 


 najkorzystniejsze dla eksploatacji autobusowej 


Biuro sprzedaży: WARSZAWA HOTEL EUROPEJSKI 
Oddziały lub przedstawiciele we wszystkich głównych miastach 


sa PIERWSZA SPÓŁDZIELCZA FABRYKA KAROSERYJ 
„KAROSSA SPÓŁDZIELNIA PRACY ODP. UDZ. um 
MMI w Warszawie e Fabryka i Biura ul. Łucka Ii e Tel. 294-41 JIS 


Wykona według własnych i na zamówienia rysunków 
KAROSERJE 


Landolety 


PLimuzyny 


Ciężarówki oraz remonty: Stelmarskie, siodlarskie, Ślusarskie, laklerniczo-natryskowe 1 blacharskie 


Hasłem naczelnem powstałej Spółdzielni jest wykonanie solidne, tanie i terminowo! 
Zurząd Związku wzywa szoferów, aby wszystkie roboty oddawali powstałej Spółdzielni! 


WysokowarioŚściowe 


Diele I Smary Damottoiowe 


dla każdego typu maszyn 0S0- 
bowych, ciężarowych i traktorów 
(Zastosowanie według tablicy polecającej) 


Benzyna „Lot“ zapewniająca nienaganne działanie motoru :: Szczyt wydajności 
Doskonała konserwacja! Żądajcie prospektów! 


GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE 


„GALICJA” S. A. ie 


Wydawca Związek Zawod. Automobilistów Rzeczplt. Polskiej. > Redaktor odpow. Mieczystaw Melek, Katowice. 
Druk: „Drukarnia Ludowa“, Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami, Katowice, Teatralna 12 


